GAZETA LWOWSKA. 


Wtorek 


N r. 


80. 16. lipca 1833. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


, Rossyja. 
— Z Petersburga d. 22, czer, (4.lipca.) — - 


Na przełożenie jenerał - gubernatora wi- 
letakiego grodzi ćńskiego i białostockiego, i 
S zdaniem ministra spraw wewnętrznych , 
OMitet, ustanowiony do rozbióru spraw, tyczą- 
„A się prowineyj od Polski przyłączonych 
Pa wyjednał u naj. casarza jmci przeba- 
niae dla czterdziestu trzech poniżćj wymie- 
kę 1€ osób , zamieszanych do powstania, do 
wyj SRO wGiągnione były mimowolnie przez po- 
„alicówę polskich. Gdy ci czterdziestu trzćj 
© należeli czynnie do buntu, i tyle tylko za- 
J iii ;ż przeszli granice z bandami rokoszan, 
Edy nadto, tknieci żalem, przysłali z.zagranicy 
z 0) o przebaczenie, i gdy nawet ośmiu 
nieh , uieczekając rozstrzygnienia próźb 
OWych, wrócili do Rossyi i mają prawo do 
Styj, na zasadzie cesarskiego manifestu, 
“Wala się im przeto powrócić do domów; 
Że nie boda oni mogli należćć do wybo- 
szlacheckich ; nadto, jeden z nich, p. Ka- 

t "yn, który był oficórem służby rossyjskićj, i 
ata, SPosobem dwojako złamał przysięgę, zo- 
ajo na przyszłość wyłączonym od wszelkićj 


słażpy publicznój. 
Pis ogób zamieszanych do powstania, które 
Mymały przebaczenie -od naj. cesarza jmci. 
Stanisław Radowicki (w Dreznie), 2.) 

qy Aciszek Kołłątay, 8.) Adam Strawiński , 
6.) Adam Wyganowski , 5.) Romuald Wilbik, 
Julijan Sokołowski, 7.) Jułijan Okołow (czy 

4 o), 8.) Władysław Cytowicz, 9.) Xawery 
Wióski, 10.) Panteleusz Świetlicki, 14.) Ro- 
wi Świetlicki, 42.) Ferdynand Protasio- 
tez" 13.) Wincenty Dmochowski, 14.) Ma- 
46)” Matusiewicz, 15.) Franciszek Szabański, 
18.) Xawery Tarski, .17.) Felix Markowski, 
Mich ax Nowicki, 19.) Felix Ponikficki, 20.) 
a al Kolikowski, [24.) Józef Kulwiec, 22.) 
Susz Lewiński, 23.) Alexander Leonowicz, 
wach; Ntoni Łukaszewicz, 25.) Franciszek Gło- 
Biot 1, 26.) Leopold Jabłoński , 27.) Ludwik 
wen icz, 28.) Konstantyn Pilecki, 29.) Xa- 
uniewicz, 30.) Franciszek Połubiński, 


81.) Julijan Biolt, 32.) Antoni Dabrowski, 33.) 
Felix Górski, 34.) Michał Jezierski, 35.) An- 
toni Wiktorowicz, 36.) Alexander Żyromski, 
87.) Alexander Sieklucki , 38.) Jakub Piotro- 
wicz, 39.) Jan Wasilewski, 40.) Mikołaj Jodko, 
41.) Jan Wułlczacki, 42.) Alexander Hobar= 
towski, 43.) Ludwik Razaryn. (Tygd. Ret.) 


Portugalija. 


Chronica Constitutional z d. 15. czerwca za- 
wiéra rozporządzenie, albo jak tam jest na- 
zwane: Carta regia względem wystapienia mar- 
szałka Solignac, w któróm Dom Pedro uwalnia 
go z zupełnóm uznaniem jego zasług w wa- 
Żżnym urzędzie, który piastował. Marszałek 
Solignac wydał potóm proklamacyją, w którćj 
przy końcu mówi: »że armija, ożywiona tak 
dobrym duchem, przez usługi, kióre wyświad- 
czyła, godna jest sprawiedliwćj sprawy, za która 
walczy.“ i 

Po złożeniu przez :.arszałka Soligoae do- 
wództwa wyszło rozporządzenie, mianające je- 
nerała majora hrabiego Saldanha szefem szta- 
bu jeneralnego , 'a jenerała brygady Valdeza, 
jenerał-adjatantem armii. Piórwszego można 
więc teraz uważać, jako naczelnego wodzapod 
Dom Pedrem. Za przyczynę wystąpienia je- 
nerala Solignać powszechnie podają, iż przy- 
jęto inny plan, a' nie jego do prowadzenia dal- 
szćj kampanii. Osobliwie "przeckt się przed- 
sięwziętćj teraz wyprawie do Lizbony, przez co 
część armii miła być czynną i miezawisłą 
od niego, podczas gdy ón zostawałby nieczynny 
w Oporto. r Sa: 

Courier angielski zawióra następujące najnow- 
aze wiadomości z Oporta: Dom Pedro po wie- 
lukrotnych naradach ze swoimi ministrami i 
jenerałami, postanowił 3 do 4000 ludzi na pię- 
ciu statkach parowych, stojących na Duero, 
zabrać na okręty i posłać na Tag. Złe powie- 
trze spóźniło tę wyprawę o kilkadni. Dnia 24: 
czerwca podniesiono kotwicę i flota złożona 
z okrętu Dom Pedro, okrętu dwa pokładowego 
z banderą admiralaką, dwóch fregat, dwóch 
korwet, zbrojnego brygu, wraz ze statkami pë- 
rowómi, odpłyngła, pod rozkazami kawalera 
de Ponza de Wyprawa dowodzi ksigże 


n, 490 


Terceiry (Villaflor) i towarzyszy mu książę 
Fayal (Palmella), opatrzony obszernómi pełno- 
mocnictwy i prasą drukarska, dła ududżwia 
odezw. Z poczatku chciano posłać więkazą 
liczbę wojska; lecz wiadomości z Lizbony tak 
były pomyślne, Że uwierzono, iż sameczna siła 
lądowa i morska mało lub zadnego nie uczyni 
odporu. Istotnie szef dywizyi z flaty Dom Mi- 
guela przybył do Oporto, i tak ważnych udzie- 
lił wiadomości, Że przyspieszono odpłynienie 
eskadry. W tej chwili jest już zapewne roz- 
trzygniony los stronnictw walczacych. Gdyby 
opór byl silny, tedy dowódzcy nadto są ostrożni, 
aby wystawić wyprawę na niebezpieczeństwo, 
która natenczas otrzyma inne przeznaczenie. 


(Podlug Globe cel wyprawy był tajemnica :' 


inna wióść mówi o Madeirze, co zdaje się być 
niepodobieństwem.) 
Jenerał Brito dowodzi pod księciem Terceiry 
a waleczny jenerałt brygady Schwalbach onemuż 
towarzyszy. Na miójscu mianowanego naczel- 
nym wodzem Saldanha otrzymał dowództwa 
w St. Joao i Pastelciro Jenerał Stubbs. :(Sal- 
danha i Stubbs są przewodnikami stronnictwa 
demokratycznego, których Dom Pedro .chciał 
z początku odsunąć od uczestnictwa «w sprawie 
Dony Maryi, a których późnićj powołanie'hr. 
Aberdeen_ w izbie wyższćj oznaczył jako po- 
wód, dla czege Palmella, jako przewodnik 
umiarkowanie leberałaćj arystokracyi, na nie- 
jnkiś czas usunął się był od wszystkiego.) 
Okręt angielski Leveret również wypłynął 
z Oporto, dla nważania poruszeń floty: Dom Pe- 
dra. — Jenerał Sołignac udał się na pokład 
okresu African dla odpłynienia do Anglii ; otrzy- 
zaawszy jednak, płynać na Duero, mocna kon- 
tuzyją od kuli armatnićj z bateryi migueli- 
_ stowskićj, był zmuszonym powrócić do Oporto. 
Times zawióra z listów z „Oporto z d. 43. 
do 46. czerwca następujące wiadomości : 
Marszałek Solignac powróti niebawem do 
Franeyi. Dodał'o swoje uwolnienie , albowiem 
nie zgadza się. z operacyjami wojskowómi uchwa- 
lonćmi teraz na radzio wojenućj. Ponieważ 
nie chciał za to wziąć na siebie odpowiedzial- 
ności, i widział się zmuszonym przez tę wy- 
prawę być nieczynnym w Oporto, gdy część 
wojska pod dowództwóm innego jenerała wy- 
rusza w pole, niepozostawało mu nic więcćj, 
jak wziąć uwolnienie. Zdarzenia tego nie uwa- 
zają tu za bardzo ważne. Zreszta, poczyna- 
Jace się teraz działania są tylko polityczne, al- 
bowiem przy tak niezoacznych siłach nie mo- 
zna onych nazwać wojskowómi. Zamiarem tćj 
wyprawy jest, przekonać się, czyli prowincyje 
południowe, mianowicie owe na połuddin od 


Tagu, nié maja skłonności powstać za pe 
młodćj królowćj i konstytucyi. PropoDnowar. 
wyprawę przeciw Lizbonie we względzie ybi 
skowym i politycznym; lecz ministrowie © 
rzucili ten projekt równie tak, jak stanowczy 
atak na nieprzyjaciela w okolicy; z tego ea 
wodu bedzie Oporto jeszcze dłużćj w tab" 
oblężenia. ui 

Ta samagazeta zawićra następujący listzć 
bonyz d. 17. czer.: »Flota Dom Miguela stoi, B 
szcze na Tagu. Składa się z 2 okrętów liniya 
wych o 74 działach, jednéj fregaty o 50, 11° 
dnéj o 44 działach, 3 wielkich korwet i 2b" 
gów. Anglik, o którego nazwisku dowiecz 
się nie mógłem, należacy do stronnictwa do- 
resford i Campbell, ma otrzymać nad nia 5 
wództwo. Okręty te nie długo juź zostanę 
w porcie, i gdyby były dobrze uzbrojone, M 
bym położenie Dom Pedra za bardzo KV 
czne; wojsko składa się z wybranych ludr 
którzy chętnie na morze się udają. choler 
w ogólności nadzwyczajne robi spustosze jj, 
szczególnićj w niższych stanach. Don Ca" 
znajduje sięjeszcze w Koimbrze, gdzie, jak 5, 
chać, chce oczekiwać wypadku zgromadź ty 
Tiortezów w d. 20. b. m. w Madrycie. okr 
Donegal i Stag sa dziś, wraz z innćmi stał ; 
mi angielskiśmi, tu oczekiwane. Tyle J? 
pewną , Że jesteśmy teraz blizcy przesile? 
bardzo ważne wkrótce zajdą wypadki I 96. 

National zawićra list z Londynu z 
ezerwca, podług którego marszałek Bourn m 
mianowany jest naczelnym wodzem wojsk Pi 4 
Miguela i przybył w d. 23, do Londynu, % t 
w towarzystwie kommodora Elliot, który „, 
objąć dowództwo nad flota portugalska, odp 
nie niebawem do Lizbony. 


Wielka Brytanija i Irlandyja - * 


W d. 27. czerwca przybył król w towarz” 
stwie Sir Herbert Taylor z Windsoru d0 a 
sta, dał posluchanie, na któróm, między nagi 
mi, książę Talleyrand przedstawił francuzki gm 
posła do Kolumbii, hr. Estremel. Bac 6, 
mieli posłuchanie lordowie Grey, Melbov pd: 
Palmerston i Hill, jakoteż książę Richmo od 

Sir Chr. Bagot, dotąd poseł w Hadze» „e. 
dawnego czasu za urłopem w Łondynie baw 
cy, oddala się ze słażby z pensyją 2300 **" „z, 

W d. 26. przeszedł bil w wydziale izby ay” 


szój względem zniesienia ograniczeń pr + wiel 


wilnych dla Zydów. Sir R. Inglis sprzec! ście 


M pr s „RE y >, gciy 
się wzięciu pod rozpoznanie tój okoliczne | 


albowiem jaż dosyć było poźno, gdy PR p, 
przyszła kolój; na co wszelako odrzekł Prade 
Grant , że już dwa razy rozpoznawano 


- 
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bilu, a zasada i jego szezegóły są też same. 
ak ipm uchwalono paradzać się nad tém 
żył 5iosami przeciw 22. Sir R. Inglis przeło- 
E Potem, jako dodatek do piérwotnego wniosku, 
æi rzecz te odłożyć w wydziale do 6 mies., lecz 
ł Prawkę tę odrzucono 147 głosami przeciw 24. 

rza imocyję na odroczenie izby odrzucono 
` mĘłosowania , i izba zebrała się nakoniec 
pić Ydział, i tu wniósł Sir O. Mosley przy 
Ez wdzym artykule, który chce, aby Żydzi 
k Ypuszczeni zostali do wszystkich praw, jak 


"cy, wyj by nie zasiadali w par- 
1 + wyjąwszy, aby nie P 
e7 czyli w izbie wyższćj lub niźszćj; 


1,10 i tę poprawkę odrzucono 104 głosa- 
szłą z ociw 20. Poczóm reszta artykułów prze- 
brani ez oporu. Po rozwiazaniu wydziału i ze- 
Inglis Się znowu izby, sprzeciwiał się Sir R. 
nie 5 Wniesieniu raportu, i gdy i przy tém 
go o się utrzymać, przyrzekł do trzecie- 
Przyj, tania przyprowadzić dwóch dobrych 
Jap ació} , którzy mu pomoga temu sie oprzóć. 
kan, ny już namienili, zamyślał p. Bucking- 
wa 13 posiedzeniu izby niższćj rozwinąć swój 
gdy SCK względem cielesnćj chłosty w wojsku, 
mioł: Ellice przerwał mu uwagą, Że przed- 
Gd ten od czasu ostatniego téj rzeczy roz- 
ong !9 Zajmował mocno uwagę rzadu, i uło- 


öte jedi 27 ograniczajaćy prawie cielesną chło-, 
"dnie nate wypadki, które sobie szano- _ 


w 
el Członek z Middlesex (p. Hume) dawnićj 
chap Posobności zastrzegł. (Słuchajcie! Słu- 
war i?) Rząd wszystko uczyni, aby zastoso- 
jak te chłosty cielesnéj tak mocno ograniczyć, 
Zi Się tylko zgadza z utrzymaniem karności. 
nej, E° powodu spodziówa się, iż zacny czło- 
te śród tych okoliczności cofnie swój wnio- 
pogię "ie będzie go wnosił na teraźnićjszóm 
lic edzeniu. P. Buckingham odrzekł, Że z wiel- 
zacna upodobaniem słuchał udzielenia bardzo 
wg; BO Sekretarza wydziału wojny, i cofnął 
| wniosek z zastrzeżeniem, Że go wniesie 
ter "ZYSzłóm posiedzeniu, gdyby przyrzeczone 
nięg,,PT79z rząd doświadczenie okazało się 

Ostateczném. AJS 

zapyt posiedzeniu tójże izby w d. 24. czerwca 
c pa się Sir Samuel Whalley ministrów , 
nidhąjj "da jest, jak niesie wieść, że przez 
ułas stwo wysokiego urzędnika sądowego dane 
ną ¿ "ienie przez króla jednemu skazanemu 
TAARN zbrodniarzowi nie doszło na miójsçe, 
ah enie onegoż tylko dla tego jedynie wstrzy- 
am; Ponieważ o tém przypadkiem pewna gazeta 
tekę aa P (Słuchajcie | Słuchajcie!) P. Lamb 
nien 3 Że istotnie zaszła taka omyłka, i wi- 
tozka 3! temu urzędnik, któremu powierzono 
% tająćj rady. (Słuchajcie!) Dokładnićj- 


sze szczegóły tój sprawy nie mogą tu być roz- 
poznawane. Sir S. Whalley oznajmił, Że wd. 
2. lipca uczyni w tj mierze wniosek. Urzę- 
dnikiem tym jest rekorder Londynu, który 
sam dał rozkaz stracenia, lecz takowy przez 
króla został na łagodnićjsza karę zamieniony; 
Życie skazanego ocalił podszeryf, majacy wy- 
konać wyrok, albowiem, usłyszawszy o ułaska- 
wieniu, wstrzymał wykonanie wyroku; z tego 
powodu obywatele City Londynu uchwalili , aby 
rekorder z powodu swojego wieku i pochodza- 
cego z tad niedbalstwa, dla uniknienia strasz- 
nych skutków z takićj słabości, był oddalony 
z urzędu. Oświadczenie to pociagnęło za so- 
ba, Że ten urzędnik jeszcze tego samego dnia 
żądał od rady municypaloćj uwolnienia i ts- 
kowe otrzymał. 
Francyja. 


Moniteur z d. 30. czerwca zawićra król. po- 
. . > . a "pa "(4 
stanowićnie , dozwałajace miastu Paryź£ wznieść 


dóm cłowy ze składem na towary. W tym celu 


mają być postawione budowy nad kanałem St. 
Martin, pa placu des Marais i na lewym brze- 
gu Sekwany, na wyspie łabędzićj. 
Dzisićjszego wieczora o godzinie 7. wyjechał 
król w towarzystwie pp. Thiers i Montalivet 


' do miasta Eu, z kąd powróci we środę, 


Journat de Paris donosi: »Ponieważ niektóre 
dzieńniki, podlag' Tribune z d. 22. czerwca, 
rozszćrzały -mylne deniesienia o zdrowiu pp. 
Polignac.i Peyronnet, ostatni więc napisał do « 
komendanta w zamku Ham nastepujacy bilet: 
Panie komeodanciel Przyjaciele moi sadza, 
że nąleży do nich, a nawet jak mówia, jest 
ich obowiązkiem , wywieść publiczność z szala; 
o który ja dla mnie chca przyprawić. Dodają, 
że w tój mierze sam rzad ma udział. Stosuję 
się do ich rady, przesćłajac mu ten bilet. 
Przyjmićj waćpan i t. d. (Podp.) de Pey- 
ronnęt. 27. czerwca 1833.* 

Courrier Français z d. 29. czerwta mówi, 
Że wielu obywateli Paryża miało mióć zamiar, 
dnia 14. lipca, w rocznicę zburzenia bastylii 
(1789) pójść na mićjsce, gdzie mają być zba- 
dowane zamki Charenton i de I Epione, izbu- 
rzyć tamże zaczęte już. fortyfikacyje , które 
Courrier nazywa nowómi bastylłami. Courrier 
odradza Paryżanom wykonanie tego zamiaru, 
albowiem dałoby nowy powód do prześladowa- 
nia patryjotów. Nicrównie za stogownićjszą 
rzecz zalóca, iżby przy wszystkich następnych 
wyborach domagali się przyrzeczenia od Kan- 
dydatów , że.będa głosowali przeciwko zezwo- 
leniu pieniędzy Da budowę takich zamków. 

Kapitan Sartorius , którego kapitan Napier 


a 
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w dowództwie eskadry. Dom Pedra zastąpił, 
przybył na okręcie kupieckim do Brestu. 


Belgijum. 
— Z Bruxelli d. 26. Czerwca, == 


Gdy przy końcu onegdajszego posiedzenia 
izby reprezentantów p. Gendehien, chciał za- 
brać głos na obronę dodatków panów Fallon 
i Dubus, Żadało kilku członków ukończenia 
rozpraw, czyniąc uwagę, Że roztrząsanie adre- 
au, dość już czasu kosztowało. P. Gendebien 
zwrócił pa to uwagę, Że między innómi, pan 
Devaux uskarza sie na marnotrawienie czasu, 
a sam przez sześć miesięcy nie pokazał się 
wcalo w izbie. Pan Devaux odpowiedział, że 
kiedy. przez 6 miesięcy nić miał udziału w na- 
radach, była tego przyczyną słabość zdrowia ; 
nawet teraz tylko z największą trudnością może 
wykonywać swój obowiązek reprezeńtanta. — 
Pan Gendebien: »Wszak szanowny członek pi- 
sał artykuły do Zndependant.a — P. Devaux: 
»Potwarzie — P. Gendebien: »Pan mi drogo 
to słowo przeplaciszie — Minister spraw we- 
wnętrznych p. Rogier: »Tak jest, to jest po- 
twarz. — Panowie Devaux i Rogier oświad* 
czyli moje słowa za potwarzające. Będę się 
umiał z większóm umiarkowaniem zacho- 
wać, niż ci panowie, ale zachowam sobie 
wszystkie moje prawa na inny czas. — P. Ro- 
gier: »Bardzo A, le — P. Devaux: »Zbi- 
jałem twierdzenie pana Gendebien uczuciem 
miechęci, którego przytłumić nie mógłeom ; 
biorę jednak na siebie wszystkie wynikające 
ztego skutki.ć (Żywe poruszenie.) Zgroma- 
dzenie rozeszło się w widocznćj troskliwości 
o następność tego wypadku. 

Courrier Belge z dnia 25. czerwca mówi: Po 
zasyłych na wczorajszćm posiedzeniu . w izbie 
reprczevtantów sporach, było najprzód między 
panem Gendebien z jednćj a panem Devaux 
z drugićj strony formalne tłómaczenie się przy 
świadkach. Mamy powód do mniemania, że 
spór ten można za załatwiopy uważać, 

Spór pana Cendebien z ministrem Rogier , 
nie został tak spokojnie załatwiony , jak mię- 
dzy panem Gendebien a Devaux. Onegdaj 
z rana odbył się w Jasku Linthout pojedynek. 
Sekundanci ministra byli: Major Lochmana 
i p. Behault, a pana Gendebicn: P- Renesse 
ijenerał Niellon. — Z losowania obrano pisto- 
lety. Oddalenie było o 40 kroków, jednak ka- 
Żdy mógł 010 kroków posunąć się Ku swemu 
przeciwnikowi. Minister, który naprzód strze- 
lit, chybił. Poczóm pan Gendebien wypalił 
z swego mićjsca na pana Rogier (nie korzy- 
stając z pozwolenia postąpienia naprzód), który 


zaraz upadł. Hula przezła, podłag gazety Hate 
dego, przez lewa, a podług Vossa, przeź psss 
wą szczekę izgruchotała zab trzonowy- Chir- 
urg Vanderlinden, wyjawszy przez usta kale 
oświadczył, iż rana nie jest śmiertelną, €O 
zostało przez innych chyrurgów potwierdzoni 
P. Rogier z poczatku został do jenerała Nig 
lon, a potóm w swym powozie do p 
nisteryjalnego odwieziony. — P. Gendebiea wy 
jechał do Mons, jak słychać, dla interet 
familijnych. ; 
Kapitan Lahore, który z powodu obelgi Y9 
rządzonćj wydawcy pisma ik stawiony "e. 
przed sądem, zuwagi, że do tego przew. 
nia spowodowany był potwarzami na król% w, 
stał tylko na sześciodniowy areszt skazanj: 


Niemcy. 


Z Stutgardu donosi pod dniem 25. czort? 
gazeta nadurzędu pocztowego frankfurtskie8" 
W skutek spisku , w całym Wirtembergu " 4 
szćrzonego, będącego w związku z zagranić 
mi spiskami, względem których planów pia. 
miarów, mianowicie zabranie papiórów jedoć! 
mu Polakowi wielkie rzaciło świątlo, jak 4, 
chać , uwięziono teraz ogółem 70 osób w ed 
lestwie. Coraz bardzićj wyjawia się, 2€ p 
ruch w Frankfurcie, pojedyńcze zamachy pa 
wolucyjne w Polszeze , projekt obalenia © 
w Sardynii, zamach na Neapoł 'i-wnijście 
Jaków do Szwajcaryi, byłyto ścisłe. og”, 
aby połowę Huropy ująć w okowy rewolucji”. 

Gazeta frejburgska mówi: Wychodźcy pest 
gauzcy odpłynęli w dniu 46. czerwca z javr 
w liczbie 442 na okręcie pruskim, do Amery 0 
Nadlćkarz Weiland, który ztad udał się jek 
prezydent towarzystwa , pisze z pomienioBefo 
portu, że bawił kilka dni w Paryżu i ao 
razy odwiédził pana Lafayette. Podczas jedor: 
go odwiédzenia oddał szanownemu jenerā 
medal Rotteeka na trójkolorowćj wstążce. y 
jeneral przyjął z radością iwdziecznoścíð: “tė 
ostatnich odwiódzinach odebrał Weiland soi 
listów polecających , między innómi jede? |, 
prezydenta Zjednoczonych Stanów, pana *. 
son, ilist otwarty, w którym Weiland 
towarzysze podróży jakotóż wszyscy 
poleceni są wszystkim władzom w 
północnej, 


Prusy. 


Najnowszy Zbiór praw dla państw pruskich s 
wićra uprzednie rozporządzenie względem 2) dí 
w księztwie Poznańskićm. Przepisuje 020, i 
dzi każdego mićjsca, jak dotąd, tworzą tow 


stwo religijne, przez rząd ciérpiane, któremu atoli 


ałaca mie ' 


arsy” 


s 
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fee dotyczć ich spraw o majątek, nadane sa 
horae or POACyi. Każdy Żyd należy do kor- 
z” swojego mićjsca lub obwodu synagogi 
ny d.pzkiem jest korporacyi, aby każdy zdol- 
ski. nauki chłopiec od łat 7 do 14 pobićrał 
kch £- Język w naukach publicznych w szko- 
, Żydowskich jest niemiecki. Z zastrzeże- 
oi urządzenia powszechnego obowiazku słu- 
ści, Y wojsku Żydów poznańskich w przyszło- 
b * tak jak winnych prowincyjach, powinno 
ciele  Czasowie dozwolone Żydom moralnie i 
dobr, nie do tego uaposobionym zaciągać się 
. Żydą nie do wojska. Związki małżeńskie 
tyde 2 cudzoziemka , bez pozwolenia nadpre- 
bas Prowincyi, wtenezas są wolne, gdy oblu- 
E ĉa Przynosi 500 talarów majątku. Gdy 
toka Ba orporacyi będą urządzone, co w pół 
za z Winno się stać, i władze administracyjne 
d CZy eniem reprezentantów imieniem kor- 
nie, |! Się oświadcza, Że ręczą za wypełnie- 
dye TZEpisów, żydowscy ojcowie familii i poje- 
E osoby powinni być naturalizowani, lecz 
mają być nienagannego Życia , mićć 
używania w sprawach publicznych, ra- 
ach i t. d. niemieckiego języka, i obowią- 
rze ge ło tego (nadprezydent może w tćj mie- 
ne; Śyapęnsawać) i przyjąć pewne imię rodzin- 
" Oprócz tego, powtóre dowieść, że od 4go 
1 


Zah ax 


c 
M 1815 mieszkali nieustannie w prowincyi, 
aty Poźnićjsze osiedlenie ich szczególnie jest 


00 talarów, lub nakoniec, że czyna- 
dą PAtYyjotycznómi położyli szczególną zasługę 
j Tym sposobem naturalizowani Ży- 


ly 
b 
tap; dierani na urzędników i dyrygujących 
mij Tatami, równie na deputowanych na p 


Pr e 
do? 


4 ywał 
nakoni 
pialuć 
ych 
Wiący; 
taliza 


każdćj rodziny lub dla każdego pojedyńczego 
Żyda. Żydzi, którzy się nie wywiodą certyli- 
katem, będą do domu odesłani inie mogą pod 
kara 50 talarów, lub stosunkowaą karą wiezie- 
nia powracać. Żydzi nie naturalizowani, lecz 
certyfikatami opatrzeni, nie moga bez po- 
zwolenia nadprezydenta żenić się przed skoń- 
czonym 24. rokiem życia. Wedle prawideł 
powinni żyć w miastach, wszelako nie maja się 
już ograniczać na dotychczasowych dzielnicach 
Żydów. Prawa mićjskiego nie moga uzyskać. 
Gdy zechcą mieszkać na wsi, powinni nabyć 
albo grunt włościański, lub takowy dzierzawić 
i sami uprawiać, lub najmować się za sług, go- 
rzelników, piwowarów i t. d. We wsiach nie wol- 
no im szynkować. Dalćj wyłączeni sa od handlu 
z prawem kopieckićm, i w miastach nie moga 
trudnić się szynkiem, tylko za pozwoleniem 
rządu. Kupno i przedaż w nieustannćj włóczę- 
dze, przyjmowanie uczniów chrześcijańskich, 
czeladzi isłag jest onym zabronione; ich do- 
kumenta na dług, tylko wtedy staja się wa- 
żnómi, gdy są zawarte urzędownie , aich pze- 
tensyje długu za sprzedane napoje sa prawnie 
nieważne. Żydzi (mający certyfikaty}, gdy okażą 
wyżćj namienioną kwalifikacyją , mogą być na- 
turalizowani. Zagranicznym Żydom dozwolony 
jest wstęp do kraju, do przejazdu, luh dla pro- 
wadzenia: handlu dozwolonómi przedmiotami. 

Przy założenia drogi nad Mozela, znaleziono 
powyżćj wsi Bruttig, kilka stóp pod ziemią 
ślady rzymskićj osady. Prezez rzadu, Fischer 
z Koblencyi, udał się na mićjsce dla kierowa- 
nia odkopywaniem. Uwagi godna, że mury, 
poczawszy od brzegu, prowadza w góre, tak, 
Że wszystko zdaje się być zasypane usunieniem 
się góry. 


m RC O L R T 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Qłomuniec. Targ na woły d. 40. lipca 1833. 


Przypędzili: 1) Szymon Kulik, z Su. 
chćj, 28 wotów; 2) Pientkowski Jakób, z Li. 
manowćj, 89; 3) Diker Nussen, z Zurawną, 
143; 4) Dawid Beran, z Mielca, 99; 5) Fran- 
ciszek Majkowski » z Bobowy, 38; 6) Saul 
Schwarzkóchl, z Brzyska, 29; 7) Michel Ta. 
bak, z Żarawna, 261 ; 8) Hersch Spiller, z Żu- 
rawna, 143; 9) Moses Mandowski, z Albers- 
dorf, 33; 10) Jakób Drabik, z Cieszyna, 30; 
41) Abraham Feld, z Nanowy, 52, Małómi 
, z” — Ogółem więc 1107. 


KABE — 


OZ O O ZE Z EE W EE 
KOD ZZL ZZ 
z tych Sztuka 


Za ogól-| 1 podług zda- 
« 1: R nia detaxa- 
Rupili: 2 | ną cenę] „3 | torów mogła 
E = | wydać funt. 
zr. | kr, mięsa | łoju 
Skawiński, z Nikols- D h 360 | 50 
burg, ze stada N. 10. 20-485 
Julisch, ze Skalitz, ze| 38| 1422|30] 2 | 3550 | 40 
siada Nro. 1. + 
Dawid Bok, z Czech, 18] 11730] 2 540 | 40 
ze stada N. 9. 

Fabesch, z Wićdnia,| gg| 160|—| 13 400 | 60 
ze SC Nh na p 
Fischer , Fabesch , =. 50 0 

z Wićd. ze "AF 7. 114) 168 ę 4 
Fischer, Fabesch , z zol 13 | 450 | 70 
Zna , ze st. Nr. 7. 99| 172 
Łóbl Pollak, z Brünu = 400 | 50 
ze stada Nro, 3. | 64] 15750] 7 
Rić, Wanick, z Pragi, zlz0| 7 400 | 50 
ze stada N. 5. i 5" 
Małćmi partyjami | 417| — I= 4 
Dodawszy do tego 
Radasz . 68| — |-| 68 
i ilość niesprzedanych | .130 
wyniesie summę » |1107 


Przed targiem sprzedali: 4) Roppel Scharf- 


messer, z Liczanowa, 90; 2) Selig Horing, z` 


Žurawna , 83; 8) Mojżesz Karanter, z Brzcz- 
dowie, 90; 4) Leib Diker, z Żurawna, 93; 
5) Jakób Pomeranz, z Czuczołowie , 400.; 6) 
Nachim Wiesel, z Źurawna, 103; 7) Jiersch 
Waidmann, z Bursztyna, 418; 8) Bogdan Za- 
durowicz, ze Śniatyna, .170; 9) Aron Brill, 
z Galicyi, 241; 10) Mayer Allerhand, z Żu- 
rawna, 146; 11) Mendl Bergmanc, ze Stry- 
ja, 251. — Ogółem więc 1485. 


Kupili: Stado Nro. 4. Fischer, z Stokerau, 
81 sztuk z9 rad., parę 9 1/2 cetn. po 300 zr. 
— Nro. 2. Huber, z Wićdnia, 75 sztuk z 8 
radaszu, parę 11 cetn. po 370 zr. — Nro. 3. 
Huber, z Wiódnia , 79 sztuk z 11 rad., parę 
40 cetn. po 340 zr. — Nro. 4. Pollak, z Brü- 
nu, 79 sztuk z 14 rad., parę 91/4 cotn. po 
310 zr. — Nro. 5. Pollak, z Briinu, 86 sztuk 
z 14 rad., parę 10 cetn. po 335 zr. — Nro. 
6. Harting, z Wiédnia, 92 sztuk z 11 radaszu, 
parę 10 ceto., po 350 zr. — Nro. 7. Fabesch, 
z Znaim, 103 sztuk z 15 rad., parę 93/4 cetn. 


Po 820 zr. — Nro. 8. Huber, z Wiódnia, 152 


Der Fassbinder. , 


= 
sztuk z 18 radaszu, parę 11 cetn. PO 802 
Nro. 9. Huber, Waniek, z Wićdnia i Propi 
sztuk z 27 rad., parę 11 cetn. po 37 ka 
Nro. 10. "oba z Wiódnia , 132 s240" „AW 
rad., parę 10 3/4 ceto. po 375 zr. = 9 
Harting, z Wiédnia, 223 sztuk z 28 rada, P’ 
41 cetn. po 380 zr. w. w. 


: z 
Podług powyższćj tabelli zakupio? pr m 
targiem 1485, a na targ przypędzono a 8, 


łów. Najlepsze woły były w stadach Neren 
8, 9 i 11, zakupionych przed targiem- soch} 
były dosyć dobre, lecz na końcu targ" *yyjé 


spadły. Za cetnar mięsa wolu płacą y je 
dniu po 36 zr. w. w. i trochę więcójy pyt 
tylko bydło dobrego gatunku kupują ! 
za nie płacą. Jiontumacyja 21-dniowa 
Multanom wywićra na handel bydłem 
zgubny. Nikt nie chce narazić bydł2 
na taką zwłokę, i przeto najlepsze by 
w domu. 


reci" 
P 3 p" 
wo 


gici 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) anh 
d. 29. czerwca, Ponieważ doniesienia ze W" "i 
kich prawie krajów, nawet z Anglii i Fral p 
w tóm się zgadzają, że dla długo trwajgcói 


l 
suchy wszelkie zboże na polach w ogól? g 
a gdzie niegdzie tak znacznie uciórpie!95,4 
upadła nadzieja Żuiw obfitych, a osobliwi? So 
jarego małego tylko plonu spodzićwać $ 
Źna, przeto uwaga spekulanrów natężom? 
szczególnie na zboże; ceny, które %6 ja: 
pniowo podniosły, nie tylko się utrzymwj 
lecz owszem od ostatniego tygodnia znow lg 
skoczyły, osobliwie pszenicy, na którą W gg 
tygodniu szczególnie był pokup. Jakoż i 
jćj, osobliwie średnich gatunków, zoow ji 
do 10 talar. pruskich na łaszcie podsko” 


Londyn d. 25. czerwca, Tego tygodni z 
wieziono znaczną ilość pszenicy i owsa» pił 
bliwie pszenicy. Najlepszą nawet p% cft 
musiano. dać o 4 szyl. tanićj, a podlój ge 
gatunku prawie nie możru było sprzedać: 
na jęczmienia także trochę spadła. . A 


sol 
wielka komiczna opera we 2 aktach. pal 

Jutro: Seltne Rache, drama we 2 aktach Igi: 
przez familija Kobler i Fortner, pod 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. —— Dziś: Der Barbier von 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drnkiem: Piotra Pillera, 
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